
poznańskie na mapie PRL * GHP czyi! udana improuiizacjtfsir. 3
po nalocie na Hanoi

Straty wśród 
ludności cywilnej
Podczas dwóch kolejnych 

ataków dokonanych przez pi­
ratów powietrznych USA na 
dzielnice mieszkaniowe Hanoi 
zostało zabitych i rannych po­
nad 100 osób. Wiadomość tę 
podała agencja Reutera z 
Hongkongu, powołując się na 
informację Agencji Nowych 
Chin. Z innych depesz agencji 
zachodnich wynika, że pod­
czas środowego bombardowa­
nia stolicy Demokratycznej 
Republiki Wietnamu miała po 
dobno zostać uszkodzona am­
basada Chin Ludowych. Ulica 
prowadząca w kierunku am­
basady została zablokowana 
przez kordon milicji.

Hukowi bomb amerykańskich 
siejących śmierć i zniszczenie w 
Hanoi towarzyszą „pokojowe” ge­
sty Białego Domu. Jego rzecznik 
oświadczył w środę, że Stany Zjed 
ncczone pragnęłyby nawiązać roz 
mowy z Hanoi w sprawie prze­
dłużenia zawieszenia broni poza 
okres Świat Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku.

Sesja Rady Najwyższej ZSRR

Plan rozwoju gospodarki 

narodowej na rok 1967
Na Kremlu rozpoczęła się kolejna sesja Rady Najwyższej 

ZSRR. Agencja TASS przypomina w związku z tym, że par­
lament radziecki składa się z dwóch izb, które podczas sesji 
zwoływanych zazwyczaj dwa razy do roku, odbywają osobne
i wspólne posiedzenia.
Zadania planu na rok 

zmierzają do umocnienia
1967 
go-

Otwarcie Rady NATO w Paryżu

Schroeder domaga się udziału NRF
w planowaniu nuklearnym

W czwartek rano o godzinie 10.25 rozpoczęła w Paryżu 
swe Prace Rada Atlantycka, tym razem już z udziałem 
Francji. Obradom przewodniczy sekretarz generalny NATO, 
Manlio Brosio. Uczestniczą w nich ministrowie spraw za­
granicznych, finansów i obrony 15 krajów członkowskich.

Oświadczenie rządu ZSRU
Rząd radziecki zdecydowa­

nie potępił nowe akty agresji 
Stanów Zjednoczonych prze­
ciwko DRW. „Związek Ra­
dziecki udzielał i nadal będzie 
udzielać wszechstronnego po­
parcia bohaterskiej walce na­
rodu wietnamskiego przeciw- 
ki zbrodniczej agresji imperia

Równocześnie, jak już infor 
mowaliśmy, Komitet Planowa 
nia Obrony NATO zakończył 
swe obrady.

Doprowadziły one do utwo­
rzenia „Komitetu do spraw 
Obrony Nuklearnej”, otwarte­
go dla wszystkich państw 
członkowskich i znacznie węż­
szej „grupy planowania nu­
klearnego” z udziałem czte­
rech stałych członków i trzech

(spośród siedmiu), zmieniają­
cych się przez rotację.

Na posiedzeniu komitetu w go­
dzinach wieczornych, w środę za­
brał głos nowy minister obrony 
rządu bońskiego, Gerhard Schroe­
der. Ponownie zażądał on dla 
swego kraju przyznania mu 
„szczególnego wpływu” na podej­
mowanie decyzji o ewentualnym

spodarki i zwiększenia mocy 
obronnej ZSRR oraz przewi­
dują dalsze znaczne podniesie­
nie dobrobytu narodu radziec­
kiego — oświadczył przewod­
niczący Państwowego Komite­
tu Planowania ZSRR, wice­
premier N. Bajbakow, przed­
stawiając na sesji Rady Naj­
wyższej projekt planu na rok 
1967.

Przedstawiając osiągnięcia 
1966 r. mówca przytoczył m. 
in. następujące dane:

— tempo wzrostu dochodu 
narodowego jest wyższe niż 
założono i wynosi około 7,4 
proc, w stosunku do poziomu 
z roku 1965, globalna produk-

Po obradach RWPG
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Wietnam w walce i 
pracy: tak zatytu­
łowaną wystawę fo 
togramów oglądać
można od ub.
soboty — w Salo­
nie Wystawowym 
Pałacu Kultury, co­
dziennie w godzi­
nach od 10 do 18. 
Zgromadzono tu 
ponad 150 zdjęć 
dokumentalnych, o- 
brązujących przede 
wszystkim bohater­
ską walkę wyzwo­
leńczą narodu wtef 
namskiego. Pozo­
stałe eksponaty 
przedstawiają Wiet
nameryków przy
pracy: w kopal­
niach, na polach 
ryżowych, w szpi­
talach^ i fabrykach. 
Na naszym zdjęciu 
— fragment wysta­

wy.

Poważne ostrzeżenie dla kierowców

Seria tragicznych katastrof drogowych
W środę rano na trasie Bydgoszcz — Koronowo, w miej­

scowości Stopka zderzyło się aż 6 pojazdów — trzy autobu­
sy, 2 samochody ciężarowe marki „Star-25” i 1 samochód 
marki „Warszawa” — sanitarka Pogotowia Ratunkowego z 
Koronowa. W wyniku masowego zderzenia ok. 60 osób zos­
tało rannych, w tym 1 osoba ciężko. 39 osób doznało lżej­
szych obrażeń.
15 karetek Pogotowia Ratunko­

wego przewiozło do bydgoskich 
Szpitali 40 rannych. Większość z 
nich — po udzieleniu pierwszej 
pomocy udała się do domu.

Przyczyną wypadku była goło- 
ledż oraz niespotykana od lat 
higła, która bardzo ograniczyła 
widoczność.

Tego dnia zanotowano w woj. 
bydgoskim kilkanaście wypadków 
rogowych spowodowanych goło­

ledzią.

14 bm. w Lubniu, za Myśleni- 
cami> na trasie Kraków — Zako­
pane wydarzyła się tragiczna ka- 
astrofa autobusowa w której zgi-

7 osób, zaś 25 odniosło cięż- 
*“e obrażenia i rany (w tym » 
azieci). Ofiarami katastrofy są ] 
którzy i pracownicy krakowskie­

go teatru „Rozmaitości”, którzy 
awaii się na występ z „Placów-

4 Prusa do Zakopanego, oraz 
Z1eci Sanatorium Przeciwgrużli- 

czego w Zakopanem.

W wyniku zderzenia, autobusu 
arki „San”, który przy wyprze­
daniu, na zakręcie, samochodu 

^żarowego z dekoracjami tea- 
ralnymi wpadł na nadjeżdżający 
przeciwnej strony autobus sana- 

orium dziecięcego w Zakopanem 
śmierć na miejscu ponieśli: Da- 
uta Lipińska, Jan Zieliński, Jó- 
ef Barański, Adam Fiut. Marian 
ryks oraz obaj kierowcy auto- 
usow: Marian Ostarz i Mieczys- 

ław Topa.

Spośród 25 rannych, przywie- 
10nych natychmiast do Szpitala 
owiatowego w Myślenicach, wie- 

znajduje się w stanie bardzo 
męzkin

Jak poinformowała w godzinach 
•wieczornych Komenda Wojewódz

ka MO w Krakowie, zmarła ósma 
ofiara katastrofy: Kazimiera Lu- 
tówna z teatru „Rozmaitości”.

De Gawlle przyjął
Willy Brandta

Wicekanclerz i minister spraw 
zagranicznych NRF Willy Brandt 
przyjęty został wczoraj w Pałacu 
Elizejskim przez prezydenta de 
Gaulle’a. Przeprowadził on już 
wstęone rozmowy z francuskim 
premięrem Pompidou i ministrem 
spraw zagranicznych Couve de 
Murvillem.

użyciu broni nuklearnej.
Schroeder nie ukrywał 

zadowolenia z powołania 
planowania nuklearnego” 
rej NRF ma zapewnione

swego 
„grupy 

(w któ- 
miejsce

stałego członka), i oświadczył, ze 
w ramach tego organu należy „roz 
winąć proces konsultacji w dzie­
dzinie planowania nuklearnego, 
włączając w to wszystkie rodzaje 
broni nuklearnych, nawet takich, 
które nie znajdują się obecnie w 
dyspozycji przymierza atlantyckie 
go”. (PAP)

Powrót delegacji 
polskiej z Sofii
W czwartek powróciła z So­

fii do Warszawy polska delega 
cja rządowa, która pod prze­
wodnictwem wicepremiera Pio 
tra Jaroszewicza brała udział 
w XX sesji Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej oraz ko­
lejnym posiedzenia komitetu 
wykonawczego RWPG.

cja przemysłowa wzrośnie o o- 
koło 8,4 proc, (plan 6,7 proc.).

W roku bieżącym sprzedano 
państwu więcej zboża, mięsa, jaj 
i bawełny niż kiedykolwiek do­
tychczas. Globalna produkcja rol­
nictwa wzrasta o ok. 10 proc.;

— przeciętna płaca robotników 
i urzędników zwiększy się w cią­
gu roku o 3 proc.; dochody koł­
choźników wzrosną o około 14 
proc.; realne dochody w przeli­
czeniu na jednego mieszkańca 
zwiększyły się o 6 proc.;

— w roku 1966 wybudowano 2,3 
min. mieszkań.

N. Bajbakow mówił następnie o 
brakach w gospodarce i podkre­
ślił m. in. konieczność lepszego 
wykorzystywania środków inwe­
stycyjnych oraz poprawy jakości 
towarów.

W roku 1967 — zakomuni­
kował mówca — dochód naro­
dowy wzrośnie o 6,6 proc. Re­
alne dochody w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca zwięk­
szą się o 5,5 proc., a za cały 
okres 1966—1967 wzrost ten 
wyniesie ok. 12 proc. Globalna

szyn, przemysł chemiczny, pe­
trochemiczny i gazowy będą 
rozwijać się w tempie szyb­
szym, wynoszącym 9—11 proc.

Produkcja energii elektrycz­
nej osiągnie 598 mld. kilowato- 
godzin, ropy naftowej — 286 
min. ton, węgla ponad 591 min. 
ton. Przewiduje się zwiększe­
nie wytopu stali do 102,1 min. 
ton, produkcji surówki — do 
80,6 min. ton, rur stalowych — 
do 10,5 min. ton.

Jako najważniejsze zadanie 
planu na rok 1967 Bajbakow 
określił zapewnienie wzrostu 
wydajności pracy w przemyśle 
o 5 proc.

Wiele uwagi poświęcono rozwo­
jowi produkcji towarów na za-
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produkcja 
o 4 proc.

Mówca 
ogólnym

rolna zwiększy się

stwierdził, że przy 
wzroście produkcji

przemysłowej o 7,3 proc, ener­
getyka, przemysł budowy ma-

Wysokie odznaczenie 
dla L. Stokowskiego

W siedzibie polskiej delegacji 
przy ONZ w Nowym Jorku odby­
ła się 13 bm. uroczystość udeko­
rowania Leopolda Stokowskiego, 
światowej sławy dyrygenta po­
chodzenia polskiego, Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Rada Państwa PRL przyznała to 
odznaczenie za wybitne zasługi 
położone przez Leopolda Stokow­
skiego w propagowaniu muzyki 
polskiej na świecie. (PAP)

Osobliwa nlałwkatnoić

Prezydium WKZZ oceniło 
czyny Tysiąclecia

Na zakończenie dwudniowego szkolenia organizacyjnego 
członków prezydiów powiatowych komisji związków zawo­
dowych odbyło się wczoraj posiedzenie Prezydium WKZZ 
oceniające wstępnie wyniki realizacji zobowiązań produk­
cyjnych i społecznych, podjętych dla uczczenia Tysiąclecia 
Państwa Polskiego w województwie poznańskim. Posiedze­
niu przewodniczył sekretarz WKZZ. Jerzy Tuszyński, któ­
ry nakreślił historię i główne determinanty patriotyczne to­
warzyszące wynikom czynów społecznych i produkcyjnych.
Geneza czynów społecznych 

ludności naszego województwa 
sięga początków roku 1945, 
kiedy to całe społeczeństwo 
zaczęło budować podwaliny 
nowego ustroju — odbudowu­
jąc dawne domy, szkoły i fa­
bryki. Klimat pracy społecz­
nej na rzecz ludowego pań­
stwa stał się od tamtych cza­
sów dominantą wszystkięh po­
czynań społecznych. .

Referendum w Hiszpanii

Wątpliwy sukces 
Franco

Generał Franco odniósł zwy 
cięstwo w zorganizowanym 
przez siebie referendum. We­
dług prowizorycznych obliczeń 
udział głosujących osiągnął po 
nad 88 proc., głosy „tak” — po 
nad 94 proc.

Korespondent Agencji Fran­
ce Presse stwierdza, że wybór 
ca hiszpański obawiał się boj­
kotować referendum i pisze — 
„wszyscy wyborcy natychmiast 
po głosowaniu żądali świadect 
twa, że spełnili obowiązek wy 

I borczy”. (PAP)

M. Makowski z Poznania zwycięzcą 
konkursu kompozytorskiego WTK

Jedną z imprez HI Wielkopol­
skiego Festiwalu Kulturalnego or- 

prtoz «elXopolsk.« 
Towarzystwo Kulturalne był ogo 
uopolski konkurs kompozytowi 
ra Pieśń chóralną a capella, kto 
n go celem było wzbogacenie re­
pertuaru chórów amatorskich.

Na konkurs wpłynęło 68 utwo- 
rSw z całego kraju. Wczoraj od- 
było się końcowe posiedzenie ju­
ry pod przewodnictwem Profk^ ' 
/„nda Maćkowiaka, rektora 
FWSM. na którym zapadły decy-
zje o nagrodach.

I nagrody nie przyznano. H na- 
„rode (4 tys. zł) otrzymuje i 
czysław Makowski z ^"^‘ośla- 
„U . obertas” to slow 
wa Iwaszkiewicza. IH nagro^

przyznano trzem twórcom (każdy 
po 2,5 tys. zł) — Mieczysławowi 
Makowskiemu, Romualdowi Twar­
dowskiemu z Katowic i Stefano­
wi Behrowi z Warszawy. Ponadto 
jury przyznało 7 wyróżnień (po 
1400 zł), które otrzymują: Wale­
rian Gniot z Poznania, Stanisław 
Mroński z Łodzi, Jerzy Tyszkow- 
ski z Warszawy, Andrzej Pfeiffer 
z Krakowa i Jan Michał Wieczo­
rek z Torunia (ten ostatni — dwa 
wyróżnienia).

Wedle oceny jury poziom kon­
kursu był dobry, w związku z
czym postuluje się wydanie śpiew 
nika złożonego z nagrodzonych 
prac, aby umożliwić amatorskim 
zespołom śpiewaczym wykorzysta­
nie utworów, (ms)

O czynach społecznych nisaliś 
my już wielokrotnie. Są one 
wynikiem pracy dziesiątek ty­
sięcy obywateli naszego woje­
wództwa. Wczoraj WKZZ poło 
żyła jednak nacisk na inny 
przejaw tej społecznej iniciaty 
wy, którym są czyny produk­
cyjne. Dotyczą one przede 
wszystkim podniesienia jakoś­
ci produkcji i nowoczesności 
wyrobów — co znalazło odbi­
cie w zobowiązaniach produk 
cyjnych Zakładów H. Cegiel­
ski. „Centra”, Zakładów Auto­
matyki Przemysłowej w Ostro 
wie, Huty Szkła w Ujściu, „Sto 
mila”, Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego w Jarocinife i w 
Zbąszyniu oraz innych.

Olbrzymia większość zobo­
wiązań podjęta dla obniżenia 
kosztów wytwarzania, to prze 
de wszystkim oszczędność na 
materiałach, głównie stali (3,5 
tys. tony) węgla i paliw (1,7 
tys. tony). 1,3 tys. zobowiązań 
dotyczyło oszczędności energii 
elektrycznej, a przeszło 700 o- 
szczędności materiałów kolo­
rowych. 2.8 tys. zobowiązań do 
tyczyło produkcji eksportowej.

Ważkim głosem w dyskusji 
nad wstępną oceną zobowiązań 
produkcyjnych i społecznych 
zakładów pracy był głos pre­
zesa Zarządu Okręgu ZNP Ze 
nona Suchańskiego, który w 
imieniu tzw. resortów niepro­
dukcyjnych podniósł wagę czy 
nów społecznych nauczycieli, 
lekarzy i pielęgniarek, będą­
cych często inicjatorami dzia­
łania społecznego swojego śro 
dowiska, uczestniczącymi poza 
tym dziesiątkami tysięcy go­
dzin pracy społecznej w niewy 
miernym w złotówkach przy­
roście społecznego kapitału o- 
bywatelskich postaw7.

Zabierający głos w dyskusji 
przedstawiciele Wojewódzkie­
go i Miejskiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu zapropono 
wali wiele ciekawych koncep­
cji, organizowania dalszej fazy 
czynów społecznych, które w 
województwie poznańskim sta­
ły się już trwała formą udziału 
społeczeństwa w budownictwie 
miast i wsi. (az)

NL kraju, gdzie miliony ludzi do­
słownie umiera z głodu, jedno 
ze źródeł pożywienia pozostaje 
wciąż niełykałne, chronione prze­
pisami religijnymi... Dla wyznaw­
ców hinduizmu krowa jest świę­
tym stworzeniem, którym trzeba 
się opiekować. Zwierzę to ma 
pełną swobodę poruszania się — 
czy to będzie plac targowy, wiel 
ka arteria śródmiejska, czy też 
mała boczna uliczka. Kierowca 
pojazdu zatrzymuje się na widok 
leżącej na jezdni krowy, by nie 
zakłócić jej wypoczynku... Ostat­
nio odbywały się w Indii mar­
sze protestacyjne przeciwko za­
bijaniu świętych krów, a jeden 
z przywódców Jagadgaru Shan- 
karacharya przeprowadził 12- 
dniowy strajk głodowy. Na zdję­
ciu: kierowca samochodu czeka 
cierpliwie, aż krowa się obudzi i 
sama zejdzie mu z drogi, by móc 
jechać dalej. Takie scenki spoty­
ka się często na ulicach miast 

Indii.
CAF — UPI

Zakaz uboju 
bydła w Delhi

Rząd indyjski ogłosił w śro­
dę zakaz uboju krów w Delhi 
oraz na obszarach Dadra i Na- 
gar Hąveli.

Ogłoszenie to zgodne jest z 
przyrzeczeniem ministra Cha- 
vana który podczas debaty w 
parlamencie, oświadczył, że za 
kaz ten zostanie wcielony w 
życie na terytoriach admini­
strowanych przez władze cen­
tralne.

Przywódcy religijni Indii pro 
wadzili w ostatnich miesiącach 
akcję na rzecz całkowitego za­
kazu uboju krów, jednakże 
rząd centralny ustalił, że de­
cyzje w tej sprawie będą po­
dejmowały władze poszczegól­
nych stanów. Obecnie tylko 6 
z 17 stanów nie wydało zakazu 
uboju krów. (PAP)

Debata nad deklaracją 
Kiesingera

W parlamencie zachodnionie 
mieckim rozpoczęła się wczo­
raj debata nad deklaracją rzą­
dową nowego kanclerza NRF 
Kiesingera. Deklarację tę (25 
stron) stanowiącą platformę 
■wspólnej polityki wielkiej koa 
licji CDU i SPD złożył Kiesin 
ger w ubiegły wtorek. (PAP)

Po kaiasi rolie 
„Irakiionu“

Pozew przeciwko 
greckiemu armatorowi

Rozbitkowie i ludzie, którzy u- 
tracili swoich bliskich w katastro­
fie morskiej „Iraklionu” podej­
mują kroki prawne przeciwko ar­
matorowi greckiemu i ministrowi 
marynarki handlowej, czyniąc ich 
współodpowiedzialnymi za spowo­
dowanie katastrofy.

Pozew podpisało 30 osób. Znaj­
dują się w nim także zarzuty pod 
adresem oficerów marynarki wo­
jennej i lotnictwa wojskowego w 
Grecji oraz władz portowych w 
Chanea na Krecie, które niezbyt 
energicznie przystąpiły do akcji 
ratunkowej po ogłoszeniu sygna­
łu S. O. S. (PAP)

Walt Disney 
ciężko chory

Jak donoszą z Hollywood, znany 
reżyser filmów rysunkowych Walt 
Disney (65 lat) jest poważnie cho­
ry i od 3 tygodni leży w szpitalu 
Van Muys w stanie Kalifornia. 
Stwierdzono u niego raka. Niedaw 
no iekarze usunęli mu lewe płuco. 
Stan jego zdrowia w ostatnich 
dniach znacznie si; pogorszvł.

PAP



a ki bul przięózło^el^Oświadczenie 
rządu ZSRR
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lizmu amerykańskiego” — gło 
si oświadczenie rządu ZSRR, 
opublikowane w związku z 
bombardowaniem Hanoi przez 
lotnictwo amerykańskie.

Rząd USA, który dąży do 
dalszego rozszerzenia wojny 
w Wietnamie, nie powinien za 
pominąć o ostrzeżeniu wysto­
sowanym przez państwa soc­
jalistyczne na naradzie buka­
reszteńskiej z początkiem lip- 
ca — podkreśla oświadczenie.

Rząd radziecki stwierdza, 
że nowe zbrodnie prowadzą 
do dalszego poważnego zao­
strzenia atmosfery międzyna­
rodowej. (PAP)

Ludność miast 
równa ludności wsi
W środę 14 grudnia zrówna­

ła się w naszym kraju liczba 
ludności miejskiej i wiejskiej. 
Tak podaje, na podstawie sza­
cunków, Główny Urząd Staty­
styczny. Przyjęto bowiem u- 
mownie, że noworodek uro­
dzony w tym dniu w Lubinie, 
w woj. wrocławskim, będzie 
symbolizował to ważne wyda­
rzenie demograficzne. Na Lu­
bin wskazano dlatego, że mia­
sto to notuje wyjątkowo wy­
soki przyrost ludności: w roku 
1960 liczyło 5,5 tys. mieszkań­
ców, a dziś — ponad 16 tys.

Jak informuje wrocławski 
korespondent PAP, „przełomo­
wym”, niemowlęciem okazał 
się syn Antoniego i Jadwigi 
Ugielskich, który urodził się 
we środę o godzinie 1,20 w 
szpitalu powiatowym w Lubi­
nie. (PAP)

Redukcje w zakładach 
samochodowych USA
Koncerny Forda i „Amery- 

can Motors” zakomunikowały 
w środę, iż zaczęły zwalniać 
robotników w swych zakła­
dach samochodowych, ponie­
waż zapasy niesprzedanych 
samochodów są zbyt wielkie. 
Dwa inne koncerny samocho­
dowe, „General Motors” i 
„Chrysler”, już wcześniej ogło 
siły, iż zmniejszą produkcję.

PAP

Zasady finansowania 
operacji ONZ

Zgromadzenie Ogólne NZ uchwa 
liło w środę wieczorem rezolucję 
ł’rlandzką o zasadach finansowa­

na przyszłych operacji pokojo­
wych ONZ.

Delegat ZSRR, Morozow, oświad 
czył, że jego kraj głosuje prze­
ciwko rezolucji, ponieważ zmierza 
ona do przekazania Zgromadzeniu 
Ogólnemu pełnomocnictw Rady 
Bezpieczeństwa w rozstrzyganiu 
spraw finansowania operacji poko 
jowycb ONZ.

Reakcyjne posunięcie 
reżimu w Djakarcie
Reżim wojskowy Indonezji 

polecił wszystkim ministrom 
indonezyjskim, aby zwrócili 
własność towarzystwom zagra 
niczym przejętą przez rząd 
zamachu.

Rząd wojskowy podał, że po 
lecenie to nie dotyczy znacjo- 
nalizowanych towarzystw.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
spokojenie potrzeb ludności. W 
roku 1967 dostarczonych będzie na 
rynek 4,9 min. telewizorów, 2,8 
min. lodówek, 4,3 min. pralek. Zo­
stanie uruchomionych 13 nowych 
ośrodków telewizyjnych.

Głównym źródłem podniesienia 
realnych dochodów ludności bę­
dzie zwiększenie dochodów za 
pracę, a przede wszystkim wzrost 
płac robotników i urzędników. 
Realne dochody kołchoźników w 
okresie 1965—1967 wzrosną o ponad 
30 proc.

W roku 1967 uzyska nowe 
mieszkania lub poprawi swe 
warunki mieszkaniowe około 
13 min. ludzi.

Współpraca gospodarcza z 
krajami wspólnoty socjalistycz 
nej oparta jest na koordynacji 
planów gospodarki narodowej 
w wiążących się wzajćmnie 
gałęziach gospodarki narodo­
wej krajów człopków Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar-

Przez ulice Londynu przejechał 
kilka dni temu doić niezwykły 
pojazd, składający się z dwóch 
na sztywno połączonych rowe­
rów i doczepionej za nimi dużej 
przyczepy campingowej o długo­
ści 3 metrów. Wprawdzie uwagę 
zwracały dwie jadące na rowe­
rach dziewczyny, ale głównie 
chodziło o zaprezentowanie dom 

.ku campingowego, na który zo­
stało użyte nowe tworzywo pla­
stikowe, tak lekkie, iż do jego 
transportu niepotrzebny jest sa­

mochód...
CAF — AP

Jeszcze przed publikacją

„Śmierć prezydenta" 
budzi kontrowersje

Wdowa po tragicznie zmar­
łym prezydencie Stanów Zje­
dnoczonych, Jacąueline Kenne 
dy, podjęła w środę akcję pra­
wną w celu niedopuszczenia do 
wydania książki „Śmierć pre­
zydenta”, opisującej morder­
stwo w Dallas. Pani Kennedy 
twierdzi, że praca Mancheste­
ra jest „niesmaczna, przed­
wczesna oraz podaje przeina­
czone fakty”.

Adwokat pani Kennedy S. 
Rifkind oświadczył, że w ciągu 
najbliższych 2 — 3 dni wniesie 
pozew do Sądu Najwyższego 
Manhattanu w celu uzyskania
nakazu wstrzymania 
cji książki.

Nieopublikowana 
książka Manchestera 
przedmiotem coraz 

publika-

jeszcze 
staje się 
ostrzej-

szych kontrowersji w Stanach 
Zjednoczonych. Jak już wielo­
krotnie podawaliśmy, Man­
chester napisał książkę z upo­
ważnienia rodziny Kennedy i 
otrzymał od niej pewne mate­
riały.

Niemniej opublikowane w 
środę oświadczenie pani 
Jacąueline Kennedy, stwier­
dza, że Manchester nie dotrzy 
mał swego zobowiązania i nie 
dał książki do wglądu przed 
jej opublikowaniem.

Przedstawiciel amerykań­
skiego tygodnika Look oświad 
czył że jego drukarnie już roz­
poczęły druk pierwszych od­
cinków książki Manchestera. 
Książka ta ma być publikowa 
na w Looku poczynając od 10 
stycznia. Ponadto w lutym wy 
drukować ją ma wydawnictwo 
Harper and Row.

Według ostatnich doniesień, 
dyrekcji magazynu Look oraz 
wydawnictwa Harper and Row 
doręczono wezwania sądowe.

PAP

Sesja Rady Najwyższej ZSRR
czej, na dalszym rozwoju, efek 
tywnej z punktu widzenia go­
spodarczego, stałej specjaliza­
cji i kooperacji produkcji oraz 
na długoterminowych ukła­
dach, co przyczynia się do nie­
ustannego wzrostu gospodarki 
narodowej krajów socjalistycz 
nych i całego systemu socjali­
stycznego — powiedział Baj- 
bakow. /

Projekt budżetu
Budżet państwowy ZSRR powi­

nien się zamknąć w roku 1967 po 
stronie dochodów sumą 110,1 mld. 
rubli, toljest o 3,1 mld. rubli wię­
cej niż dochody przewidziane w 
roku bieżącym — zakomunikował 
minister finansów W. Garbuzow 
przemawiając na sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR.

Na rozwój gospodarki przezna­
cza się 46.9 mld. rubli. Na obronę 
— 14,5 mld. rubli (13,2 proc, wszyst 
kich wydatków w budżecie).

Uwzględniając skomplikowaną

Siły zbrojne NRF 
liczą 500 tys. żołnierzy
Ministerstwo obrony NRF 

podało w środę do wiadomości, 
że zachodnioniemieckie siły 
zbrojne liczą obecnie 510.600 
żołnierzy. Poważnie zwiększy­
ła się liczebność Bundeswehry, 
której stan wynosi obecnie 
468.600 żołnierzy, z tego prze­
szło 285 tysięcy to żołnierze 
wojsk lądowych, przeszło 98 
tys. — wojsk powietrznych i 
przeszło 33 tys. — wojsk mor­
skich.

Jednostki tzw. obrony tery­
torialnej i ochrony obiektów, 
podległe ministerstwu obrony, 
mają dodatkowo 43.700 żołnie­
rzy. (PAP)

Rozwój specjalizacji i kooperacji 
produkcji krajów socjalistycznych

Komunikat o XX sesji KWG

W dniach od 8 do 10 grudnia 1966 r. w Sofii obradowała 
kolejna XX sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. 
W obradach wzięły udział delegacje krajów członkowskich 
RWPG — Bułgarii, Czechosłowacji, Mongolii, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier i ZSRR. Delegacji polskiej przewodniczył 
wicepremier Piotr Jaroszewicz. Na sesji obecna była również
delegacja Jugosławii.
Sesja po rozpatrzeniu dzia­

łalności Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej w okresie 
między XIX i XX sesją zaak­
ceptowała działalność Komi­
tetu Wykonawczego.

Sesja stwierdziła że w tym 
okresie kraje członkowskie 
RWPG nadal rozwijały współ­
pracę gospodarczą i naukowo- 
techniczną. W tym czasie zo­
stały zakończone prace doty­
czące koordynacji planów roz­
woju gospodarki narodowej 
krajów członkowskich RWPG 
na lata 1966—1970. Zostały za­
warte wieloletnie umowy o

Choroba
Louis Saillanta

Jak donosi agencja MTI, sekre­
tarz geheralny Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych, Louis 
Saillant, zasłabł w środę, wygła­
szając uzupełnienie do swego pi­
semnego sprawozdania na konfe­
rencji, poświęconej problemom 
rozwoju międzynarodowych kon­
taktów handlowych 
czych. Obrady na 
przerwano. Zdaniem 
roba Louis Saillanta 

i gospoda r- 
kilka godzin 
lekarzy, cho- 
związana jest

z zaburzeniami ciśnienia krwi.
PAP

sytuację międzynarodową KC 
KPZR i Rada Ministrów ZSRR 
zmuszone były podjąć niezbędne 
kroki dla dalszego zwiększenia po­
tęgi obronnej naszej ojczyzny i 
podnieść wydatki na obronę kra­
ju w porównaniu z rokiem bieżą­
cym o 1,1 mld. rubli — powiedział 
min. Garbuzow. Związek Radziec­
ki będzie udzielał wszechstronne­
go poparcia narodowi wietnam­
skiemu.

Minister finansów stwierdził, że 
budżet na rok 1967 uwzględnia dal­
szy wzrost handlu zagranicznego 
ZSRR, zwłaszcza z krajami obozu 
socjalistycznego.

Jak stwierdził Garbusów nakła­
dy na przemysł lekki, spożywczy 
i terenowy, ą także na usługi dla 
ludności zwiększą się o 19 proc, 
w porównaniu z rokiem bieżącym.

Na rozwój rolnictwa przeznacza 
się 13,5 mld. ^ubli^na rozwój kul­
tury, nauki, oświaty, służbę zdro­
wia, ubezpieczenia i inne cele spo­
łeczne — 42,9 mld. rubli (wzrost o 
5,2 proc.). Na budownictwo miesz­
kaniowe — wydatkowanych będzie 
5,8 mld. rubli. (PAP)

Rada Bezpieczeństwa omawia brytyjski 
projekt rezolucji w sprawie Rodezji

Wystąpienie przedstawicieli Algierii i ZSUW |

Przedstawiciele Algierii i Związku Radzieckiego oświadczy­
li w Radzie Bezpieczeństwa, że żadne kroki podejmowane 
przez ONZ nie uwalniają i nie mogą uwolnić W. Brytanii od 
zobowiązań, które zaciągnęła ona wobec Rodezji jako pań­
stwo zarządzające, dopóki naród tego terytorium nie zdobę­
dzie prawdziwej niezawisłości.
Rada Bezpieczeństwa, zwo­

łana na prośbę rządu W. Bry­
tanii po fiasku próty porozu­
mienia się premiera Wilsona z 
rasistowskim reżimem Smitha, 
kontynuuje debatę nad sprawą 
rodezyjską.

Delegat Algierii, D. Buattura 
podkreślił, że ponowne zwrócę 
nie się Londynu do Rady nie 
oznacza, że brytyjskie koła rzą 
dzące zaniechały polityki po­
błażania wobec rasistow rode- 
zyjskich. Brytyjski projekt re­
zolucji nie przewiduje skutecz 
nych kroków przeciwko niele­
galnemu reżimowi Smitha, 
Sankcje ekonomiczne, oświad­
czył przedstawiciel Algierii mo 
gą okazać się efektywne jedy­
nie wówczas jeśli obejmą im­
port i eksport Rodezji, jak rów 
nież embargo na dostawę ropy 
naftowej ze wszystkich źródeł.

Stały przedstawiciel Związ­
ku Radzieckiego w ONZ, N. 
Fiedorenko stwierdził, że za­
miast podjąć skuteczne kroki 
w celu usunięcia od władzy ra 
sistów, W. Brytania wyraźnie 
dąży do opracowania platfor­
my w celu porozumienia się z 
reżimem z Salisbury. Rząd bry 

wzajemnych dostawach towa­
rów w latach 1966—1970.

Po XIX sesji zostały prze­
prowadzone prace, mające na 
celu dalszy rozwój specjaliza- 

kooperacji produkcji,cji
przede wszystkim w dziedzinie 
przemysłu maszynowego, ra­
diotechnicznego i elektronicz­
nego, przemysłu chemicznego 
oraz hutnictwa żelaza.

W okresie tym rozwijała się 
współpraca naukowo-technicz­
na.

Sesja podkreśliła wielkie 
znaczenie, jakie miało dla dzia­
łalności rady spotkanie przy­
wódców partii komunistycz­
nych i robotniczych oraz sze­
fów rządów, które odbyło się 
w Bukareszcie w lipcu 1966 r. 
Uczestnicy tego spotkania jed­
nomyślnie dali wyraz swemu 
dążeniu do dalszego dokłada­
nia wysiłków zmierzających 
do rozwoju współpracy, zgod­
nie z zasadami całkowitego 
równouprawnienia, poszano­
wania suwerenności i intere­
sów narodowych, wzajemnych 
korzyści i pomocy wzajemnej, 
jak jest przyjęte wśród towa­
rzyszy, i tym samym do przy­
czynienia się do dalszego u- 
mocnienia internacjonalizmu 
proletariackiego, jedności i ze­
spolenia krajów światowego 
systemu socjalistycznego.

W dniach od 10 do 13 grud­
nia 1966 r. odbyło się w Sofii 
XXVII posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

Komitet Wykonawczy roz­
patrzył przedsięwzięcia wyni­
kające z zaleceń i uchwał XX 
sesji oraz przyjął postanowie­
nia. zatwierdzając przy tym 
plan swej pracy na 1967 rok.

, PAP

H. Albertz burmistrzem 
Berlina zachodniego
Izba posłów Berlina zachód • 

niego wybrała w środę na sta­
nowisko burmistrza rządzące­
go dotychczasowego zastępcę 
Brandta, dr Heinricha Alber- 
tza (SPD). Był on jedynym 
kandydatem na/ to stanowisko.

Nowy burmistrz będzie peł­
nił funkcje do czasu wyborów 
do parlamentu Berlina zachód 
niego w marcu roku przyszłe­
go., (PAP)

tyjski nie wprowadził w życie 
decyzji Rady Bezpieczeństwa, 
która jeszcze w listopadzie 
196J roku wzywała go do „zli­
kwidowania władzy uzurpato 
rów i natychmiastowego skoń­
czenia z reżimem mniejszości 
w Rodezji południowej”.

Londyn — powiedział Fiedo- 
renko — stworzył Smithowi 
możliwości zyskania na czasie 
i ustabilizowania reżimu. Dla 
rozwiązania kwestii rodezyj- 
skiej sformułowano znany już 
powszechnie demokratyczny i 
rzeczywiście afrykański pro­
gram, zaaprobowany przez 
ONZ. Przewiduje on natych­
miastowe anulowanie rasistow 
skiej konstytucji z 1961 r., u- 
wolnienie więźniów politycz­
nych, przeprowadzenie wybo­
rów powszechnych w oparciu

W sprawie Gibraltaru
Ofo Jeszcze jeden przejaw raslz* 
mu w Republice Południowej 
Afryki: państwo Leigh zamiesi* 
kall w Johannesburgu adoptowa­
li w swoim czasie małą dziew*Hiszpania odrzuca 

propozycję brytyjską
Hiszpania odrzuciła propo­

zycję W. Brytanii, by przeka­
zać spór między obu kfajami 
w sprawie suwerenności nad 
Gibraltarem Międzynarodowe­
mu Trybunałowi w Hadze.

Spór brytyjsko-hiszpański w 
sprawie Gibraltaru ciągnie się 
od ubiegłego roku. Hiszpania 
domaga się, aby W. Brytania 
zwróciła jej Gibraltar. (PAP)

Coraz więcej wypadków 
z winy przechodniów

Wydział Kontroli Ruchu Drogowego KW MO w Poznaniu 
poinformował nas o zastraszającym wzroście wypadków po* 
wodowanych przez przechodniów, często znajdujących się 
pod wpływem alkoholu. Oto przykłady z ostatnich dni:

11 bm. w Kole pijany mężczyzna 
został potrącony na jezdni przez 
samochód i poniósł śmierć na 
miejscu.

Moyers ustępuje
Bill Moyers, sekretarz pra­

sowy prezydenta Johnsona i 
jeden z jego czołowych dorad­
ców politycznych, oświadczył 
w środę, że podaje się do dy­
misji i podejmuje pracę jako 
wydawca dziennika „News- 
day” w Nowym Jorku.

: Moyers zaprzeczył wiado­
mościom, iż rezygnuje z pracy 
w białym Domu, ponieważ 
jestf niezadowolony z miano­
wania Walta Rostowa dorad­
cą prezydenta w sprawach po­
lityki zagranicznej i bezpie­
czeństwa.

Następcą Moyęrsa będzie od 
31 stycznia 39-letni G. Chri­
stian. (PAP)
'iiHiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiinnniiniiiiiin;

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Jerzy Walasek. 

o zasadę „jeden człowiek — je 
den głos” i bezzwłoczne przeka 
zanie władzy rządowi większoś 
ci.

Delegat radziecki wezwał Ra 
dę Bezpieczeństwa, aby zażąda 
ła od W. Brytanii bezwarunko 
wego wykonania postanowień 
ONZ. Rada powinna potwier- 
dzić nieodłączne prawo naro­
du Zimbabwe do wolności i 
niezawisłości oraz wezwać 
wszystkie państwa, aby udzie 
liły narodowi Zimbabwe wszel 
kiej pomocy moralnej i mate­
rialnej w jego słusznej walce.

W dniu wczorajszym stały 
przedstawiciel W. Brytanii w 
ONZ, Caradon kontynuował 
dyskusję z delegatami kra­
jów afrykańskich w spra­
wie ewentualnego uzgodnienia 
brytyjskiego projektu rezolu- 
cji dotyczącego sankcji wobec 
Rodezji z żądaniami krajów 
Afryki podjęcia energiczniej­
szych kroków wobec reżimu 
Smitha, włączając w to nałożę 
nie embargo na dostawy ropy 
naftowej. (PAP)

,białym’czynkę urodzoną
szpitalu. Jednakie z biegiem cza* 
su skóra małej Sandry zaczęła 
ciemnieć i ostatnio została ona 
„urzędowo" uznana za kolorową. 
W związku z tym rodzice musieli 
zameldować swoją przybraną cór* 
kę jako służącą, gdyż rasistow* 
skie prawo tylko pod takim wa­
runkiem zezwala „kolorowym' 
na pobyt w dzielnicach dla bia* 
łych. Na zdjęciu: Sandra ze swo* 

im bratem.
CAF — Telefoto

12 bm. w powiecie poznańskim 
30-letni mężczyzna znajdujący się 
w stanie nietrzeźwym dostał się 
pod koła ciągnika. Przechodzie1* 
poniósł śmierć.

W okresie jedenastu miesięcy 
br. piesi spowodowali ogółem 28 
wypadki, w wyniku których 4 
osoby poniosły śmierć, a 266 d°” 
znało obrażeń. Spośród 283 kata* 
strof aż 56 nastąpiło z winy P1^' 
nych przechodniów. Skutki: 9 os 
zabitych, 52 — ranne. W porów* 
naniu do analogicznego okresu u • 
roku notujemy więc wzrost o 
wypadków, 4 zabitych i 27 ran 
nych.

Jedną z głównych przyczyn 
padków drogowych jest równie 
brak opieki nad dziećmi. SytuaC^ 
w tym zakresie nie ulega P°Pr 
wie. W 11 miesiącach br. wsku 
braku opieki nastąpiło 108 W3T\O 
ków, w których 12 dzieci pom®' 
śmierć, a 99 doznało obrażeń. (

GŁOS WIELKOPOLSKI 
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Poznań, ulica Grunwaldzka . 
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2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
16 XII 1966 r. Nr 298 (7105)



pOZKANSKIE MA MAPIE POLSKI

OŚWIATA
Jakiekolwiek próbowalibyś 

my stawiać kryteria po­
stępu i rozwoju kraju, z 

jakichkolwiek — ekonomicz­
nych, społecznych czy kultura! 
nych założeń próbowalibyśmy 
Wyjść — zawsze u źródła na- 
szvch rozważań znaleźć się mu 
si oświata. Oświata, która jest 
podstawowym czynnikiem roz 
£oju wszystkich dziedzin ży­
cia. Jej wpływ na kulturę, a 
także na stosunki społeczne, 
jest oczywisty. Trzeba jednak 
przypomnieć, że właśnie teraz, 

dobie dynamicznego postę­
pu technicznego oświata ma 
również bezpośredni wpływ na 
działalność produkcyjną i daje 
konkretne efekty ekonomiczne. 
Im bardziej bowiem rozwinię­
ty, im wyżej postawiony po­
ziom techniki w kraju, tym 
wyżej wykształconych ludzi po 
trzeba do realizacji procesów 
produkcyjnych. Nie tylko in­
żynierów i techników. Nie tyl­
ko sprawnych administrato­
rów. Również kwalifikowa­
nych robotników. Wpływ o- 
światy na efekty produkcyjne 
jest obecnie przedmiotem ba­
dań naukowych w wielu kra­
jach m. in. w ZSRR. Za bez­
sporny uznać należy fakt uza 
leżnienia wydajności pracy od 
poziomu oświaty zatrudnio­
nych w danym zakładzie pra­
cowników.

Chodzi obecnie o ostateczne 
ukształtowanie takiej szkoły, 
która by nadążała za owym po 
wszechnym zapotrzebowaniem 
na ludzi wykształconych. W la 
tach powojennych rekonstruo 
wać trzeba było nie tylko znisz 
czenia wojenne, lecz również 
odrabiać zaniedbania i niewła 
ściwe założenia organizacyjne 
szkolnictwa.

Dekretem Prezydium KRN w 
1945 roku zniesiono przedwojenny 
podział szkół na trzy stopnie orga 
nizacyjne, upośledzający szczegól­
nie szkoły wiejskie. Władze okrę­
gu poznańskiego przejęły wówczas 
2058 szkół podstawowych, w któ­
rych uczyło się około 3GO tysięcy 
dzieci. Równocześnie trzeba było 
jednak umożliwić uzupełnienie pod 
stawowego wykształcenia młodzie­
ży zapóżnionej w nauce, z powodu 
okupacji. Około 56 tysięcy dzieci 
i młodzieży rozpoczęło u nas nau­
kę na specjalnych kompletach; zor 
ganizowano również 300 szkół dla 
pracujących i tyleż kursów do­
kształcających. Wielkopolska wy­
sunęła się pod tym względem zde­
cydowanie na pierwsze miejsce w 
kraju.

Również szybko udało nam się 
zrekonstruować i rozbudować sieć 
szkół zawodowych w naszym okrę­
gu, przed wojną — więcej niż skro 
mną. Już w 1945 roku — obok 34 
szkół zawodowych działały 32 szko 
ły zawodowe dokształcające. Pod 
względem liczby tych szkół zajęliś 
my wtedy 3 miejsce w kraju (po 
lubelskim i łódzkim) a pod wzglę­
dem liczby uczniów — drugie.

- PODSTAWĄ
Jesteśmy województwem 

znanym dziś już w kraju z po’ 
ważnych osiągnięć w dziedzi- 
me postępu pedagogicznego 
(czego konkretnym dowodem 

yło np. zorganizowanie w Poz 
naniu pierwszej w Polsce wy- 
s awy dorobku i propozycji w 
tym zakresie) oraz ze spraw­
ności organizacyjnej. Można

Przy okazji podliczania 
naszego dobytku oświatowego 

dorzucić niejedno potwier­
dzenie gospodarności naszego 
regionu. Wydaje się jednak, że 
dziś już sama energia i dobra 
wola nie wystarczą’. Przy nieu 
stannie wzrastającym zapotrze 
bowaniu na ludzi wszechstron 
nie wykształconych — nieod­
zowne jest ekonomiczne, prze 
liczone na konkretne wartości 

podejście do oświaty. Po­
twierdza to porównanie Wiel­
kopolski z innymi wojewódz­
twami.

Poznańskie utrzymuje się 
pod względem liczby wszyst­
kich niemal typów szkół —- w 
czołówce krajowej. Szkół pod­
stawowych mamy (nie licząc 
miasta wydzielonego) 2 218 — 
czyli najwięcej ze wszystkich 
województw. Mimo to absol­
wentów wypuszczamy rocznie 
około 45 tysięcy, to jest mniej 
niż szkoły z katowickiego, wro 
oławskiego i warszawskiego.

Stoimy natomiast na drugim 
— po województwie warszaw­
skim — miejscu w kraju pod 
względem liczby szkół miej­
skich i wiejskich łącznie z naj 
wyższą klasą VII. Nieco gorzej 
wygląda ta sytuacja w szko­
łach wiejskich (piąte miejsce 
w tabeli porównawczej). Być 
może poprawi się ona w związ 
ku z realizacją reformy szkol­
nej.

O stabilizacji kadr nauczy­
cielskich i ich ścisłym związku, 
ze szkołą świadczy fakt, iż je­
steśmy na 3 miejscu pod wzglę 
dem liczby nauczycieli pełnoza 
trudnianych. Im również za­
wdzięczać należy fakt iż poz­
nańskie jest dziś w czołówce 
krajowej, jeśli chodzi o spraw­
ność dydaktyczną szkoły o sta­
łe ograniczanie drugoroczności.

Szóste miejsce zajmuje Wiel 
kopolska — wraz z woj. bydgo 
skini — jeśli chodzi o liczbę 
liceów ogólnokształcących; ma 
my ich obecnie 50. Jest to jed­
nak zbyt mało, ciągle jeszcze 
nie zaspokaja wszystkich po­
trzeb.

ROZWOJU
Niedobór ten wyrównuje w pew 

nym stopniu to, że Wielkopolska 
ma dzisiaj dobrze rozwiniętą sieć 
szkół zaWodowych. Liczba techni­
ków i zasadniczych szkół zawo­
dowych plasuje nas na 6 miej­
scu w krajowej tabeli porów­
nawczej. Jesteśmy jednak na 3 
miejscu, jeśli idzie o absol­
wentów, opuszczających te szko­
ły. Rocznie — ponad 18 tysięcy (w 
bydgoskim — 20 tysięcy, w kato­
wickim — 40 tysięcy). Należy z te 
go wnioskować, iż wielkopolskie 
szkoły są rozbudowane i obszerne, 
zarówno pod względem liczby sal 
lekcyjnych jak i warsztatów. Szyb 
szy rozwój szkolnictwa zawodowe 
go niż ogólnokształcącego wpłynął 
u nas na zmianę proporcji zgło­
szeń do szkół średnich: już w ro­
ku szkolnym 1960/61 na kandydata 
do liceum ogólnokształcącego przy 
padało 2 do szkoły zawodowej. 
Dziś proporcje te zmieniły się na 
1:4.

Nie bez znaczenia jest tutaj 
także dostosowanie typów po­
szczególnych szkół zarówno do 
zainteresowań współczesnej 
młodzieży jak i potrzeb rozwi­
jającego się przemysłu, a więc 
tworzenie specjalności np. elek 
trotechnicznych itd. Szkoły za. 
wodowe Wielkopolski rozwija­
ją się zgodnie z potrzebami jej 
rozbudowującego się przemy­
słu. Corocznie dostarczają mu 
27 693 specjalistów, to jest pra 
wie o 4 tysiące więcej niż np. 
okręg szkolny krakowski. 
Świadczy to wymownie o bez­
pośrednim, aktualnym i żywo 
reagującym na potrzeby gospo 
darcze kraju powiązaniu szkol 
nictwa wielkopolskiego z ży­
ciem.

Równie wymownym świa­
dectwem tego jest struktura 
organizacyjna naszych wyż­
szych uczelni. Poznańskie u- 
czelnie mają wyższy od prze­
ciętnej krajowej odsetek stu­
diujących zaocznie. Dodajmy: 
przy gorszej od przeciętnej kra 
jowej bazie materialnej. Ozna 
cza to, że uczelnie poznańskie 
w bardzo trudnych warunkach 
lokalowych szybko podjęły re­
alizację uchwał XI Plenum KC 
partii, które zakładają, że do 
1980 roku 35 procent ogółu stu 
dentów stanowić powinni słu­
chacze studiów zaocznych. Bio 
rąc pod uwagę fakt, iż Poznań 
kształci wysoko kwalifikowa­
ne kadry specjalistów również 
dla województw sąsiednich 
stwierdzić wypada, iż posiada 
on stanowczo zbyt ograniczone 
warunki na wykorzystanie 
swych możliwości (najniższa w 
kraju liczba miejsc w DS-ach, 
brak stołówek i urządzeń kul- 
turalno-sportowych dla studen 
tów, nie mówiąc już o ciasno­
cie pomieszczeń dydaktycz­
nych.

Wydaje się, że także oświatę 
przy podziale dóbr traktować 
trzeba jako bardzo ważnego 
partnera w rozbudowie kraju.

W. Ch.

Powiększyć liczbę ochotni­
czych hufców pracy 
(OHP) dla młodocia­

nych — taki wniosek formu­
łowany jest coraz częściej kie­
dy mowa zarówno o zapobie­
ganiu deprawacji nieletnich 
jak i o przywracaniu ich spo­
łeczeństwu. Nadzieja, która 
pokładamy w rozwoju hufców 
wynika z faktu, że stały się 
one instytucją — zgodnie ze 
swoimi założeniami — obejmu 
jącą część młodzieży nie uczą 
cej się i nie pracującej; in­
stytucją, która potrafi znacz­
ny odsetek tej młodzieży wy­
chować na dobrych obywate­
li. Nawet wówczas, jeśli — jak 
w przypadku OHP przy WSK 
w Poznaniu — uczestnikami 
hufca są podopieczni sądu dla 
nieletnich, a więc młodzież — 
tzw. moralnie zaniedbana lub 
już w jakimś stopniu wykole­
jona.

W Wytwórni Sprzętu Komuni­
kacyjnego ponad 20-osobowa gru­
pa junaków i junaczek 9 miesię­
cy zdobywała kwalifikacje zawo­
dowe. Poza szkole­
niem w toku pracy 
(od godz. 7 do 15) 
młodzi brali udział 
w różnych zajęciach 
kulturalno-oświatowych (dyskusje 
m. in. na tematy światopoglądowe, 
czytelnictwo prasy itp., a także 
w zawodach sportowych. Począ­
tek edukacji nie zapowiadał suk­
cesów. Dzięki konsekwentnej pra­
cy wychowawczej kierownictwa 
hufca i administracji zakładu, ju­
nacy zaczęli jednak powoli prze­
kształcać się w zdyscyplinowa­
nych pracowników. Dziś mają w 
ręku zawód, a w WSK szkoli się 
następna grupa. ,

OHP dla młodocianych (od 
lat 16 do 18) nazwano hufcami 
dochodzącymi. Ich uczestnicy 
nie są bowiem skoszarowani, 
ani też nie przebywają poza 
miejscem swego zamieszka­
nia. Fakt ten utrudnia proces 
resocjalizacji, jeśli środowisko 
rodzinne, w którym przebywa 
junak, jest zdemoralizowane. 
Należałoby w takich przypad­
kach wychowawczo oddziały­
wać nie tylko na nieletniego, 
ale również na jego rodzinę. 
Jest to postulat niezwykle 
trudny i chyba dlatego nie­
zmiernie rzadko realizowany. 
W związku z tym niestety — 
można się obawiać, że część 
byłych junaków ponownie 
znajdzie się na rozstajnych 
drogach.

Poruszony problem otwiera 
katalog trudności i nieprawi­
dłowości występujących w
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Grudniowy „Kurt"
Grudniowy numer „Nurtu” jest jego wydaniem 

świątecznym, co redakcja wyraża w życzeniach 
składanych czytelnikom z okazji świąt i Nowego 
Roku. Wyraża to jednak także w układzie mate­
riału, który jest bardziej do czytania, lżejszy, 
łatwiejszy.

Przysłowiowym gwoździem numeru jest chyba 
nowela Ingmara Bergmana „Milczenie”, według 
której zrealizował on swój głośny film. Drukowa­
na w Polsce po raz pierwszy pozwoli miłośnikom 
wielkiego szwedzkiego twórcy zapoznać się bli­
żej z treścią filmu w Polsce dotychczas nie zna­
nego. Poza tym dział literacki numeru reprezen­
tują fragmenty powieści Gerarda Górnickiego 
„Ucieczka na obczyznę”, wiersze Bogusławy La­
tawiec ,i Jerzego Szatkowskiego oraz najnowsze

przekłady poezji rumuńskiej Kazimiery Iłłakowi- 
czówny.

Z tym działem koresponduje kolejna sylwetka 
z serii „Zbliżenia”, kontynuowanej uparcie przez 
Józefa Ratajczaka. Jest to barwna postać Arkade- 
go Fiedlera, niestrudzonego podróżnika i pisarza.

„Nurt” ogłosił w marcu konkurs na pamiętnik 
pod tytułem „Urodzeni nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem”. Napłynęło kilkaset wypowiedzi młodych 
autochtonów. Nie ma jeszcze werdyktu jury, ale 
redakcja zaczyna już druk fragmentów niektó­
rych pamiętników, dobierając je wedle własnego 
uznania.

Ponadto Edward Pawlak analizuje „Reportaż 
polski 66”, Jan Dahl bilansuje 10-letnią działalność 
Wydawnictwa Poznańskiego, Edward Balcerzan 
zamieszcza kolejne „Elementy”, Zbigniew Osiński 
pisze o Artaud („Opętany teatrem”), dalej znajdu­
jemy stałe rubryki teatralne i literackie (noty, 
omówienia, sylwetki), (ms)

OHP czyli udana 
improwizacja

funkcjonowaniu OHP. Jeden z 
tych mankamentów zawarty 
był już w opisie działania huf­
ca przy WSK. Hufca — przy- 
pomnijmy — obejmującego 
chłopców i dziewczęta, moral­
nie zaniedbanych i zdeprawo­
wanych. Nie trzeba być psy­
chologiem czy pedagogiem, by 
stwierdzić, że taka sytuacja 
utrudnia stosowanie jednoli­
tych metod wychowawczych, 
a tym samym komplikuje pro 
ces resocjalizacji. Ta kompli­
kacja może czasami się oka­
zać nie do przezwyciężenia dla 
kierujących hufcami, którzy 
niejednokrotnie mają poważ­
ne luki w -wykształceniu psy­
chologicznym i pedagogicz­
nym. Z przedstawicielami tych 
gałęzi nauk OHP nie utrzy­

MŁODZI NA ROZSTAJACH
mują natomiast żadnych kon­
taktów.

Jedną z zasadniczych przyczyn 
OHP-owskiej improwizacji jest 
mała liczba hufców dla młodocia­
nych. W całym kraju mamy za­
ledwie 170 hufców (w Wielkopol- 
sce — kilka m. in. w „Stomilu” 
i Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego nr 
2), skupiających około 6 tys. mło­
dzieży. I chociaż nabór do OHP 
trudno nazwać prawidłowym (wie 
lu młodych po prostu nie wie o 
ich istnieniu — wielu trafia do 
nich przypadkowo), kandydatów 
na junaków jest znacznie więcej 
niż wolnych miejsc w hufcu, ści­
ślej mówiąc w zakładzie pracy za 
trudniającym junaków. Jeśli brak 
wolnych miejsc, to oczywiście nie 
ma możliwości, by stosować np. 
zasady segregacji i klasyfikacji.

Warto podkreślić, że brak 
frontu robót dla OHP istnieje 
mimo podjęcia przez Radę 
Ministrów uchwały (z 1 marca 
br.), zobowiązującej resorty 
do udzielenia pomocy w two­
rzeniu OHP typu stacjonarne­
go dla młodocianych. W Wiel- 
kopolsce i w Poznaniu nie ma­
my ani jednego takiego hufca 
który choćby ze względu na 
długość cyklu wychowawczo- 
szkoleniowego (2 lata), wyda­
je się być formą bardziej do­
skonałą od OHP typu docho­

dzącego. Należałoby więc so­
bie życzyć, by prowadzone — 
m. in. z kierownictwem Samo­
dzielnego Oddziału Wykonaw 
stwa Inwestycyjnego przy ko­
palni „Konin” — rozmowy w 
sprawie organizacji stacjonar­
nego hufca zostały pomyślnie 
sfinalizowane. Dotychczas, nie 
stety, zbyt często kierownicy 
zakładów mówili „nie”. A u- 
pragniona odpowiedź „tak” 
nie zawsze oznaczała, że za­
kład zdaje sobie sprawę z 
przyjęcia odpowiedzialnych o- 
bowiązków. W rezultacie w 
niektórych przedsiębiorstwach 
junacy spotykali się z obojęt­
nością, lub co gorsza, wytwa­
rzano wokół nich atmosferę 
potępienia.

Czy winę za niedostateczny 
rozwój OHP nale­
ży obok admini­
stracji przemysło­
wej przypisać czę 
ściowo również or 

ganizacjom młodzieżowym? 
Nie wiem, w każdym razie te 
ostatnie'dopiero w listopadzie 
przystąpiły do frontalnego na­
tarcia. Mianowicie zarządy wo­
jewódzkie ZMS i ZMW—dzia 
łając w porozumieniu z MO, 
sądami, wydziałami zatrudnię 
nia i Kuratorium — podjęły 
odpowiednie środki zmierza­
jące do tego, by we wszyst­
kich powiatach:
A ustalić liczbę młodzieży, która 

nie uczy się i nie pracuje;
a. dokonać analizy możliwości za 

trudnienia — OHP młodocia­
nych w zakładach pracy;

a. zapewnić rekrutację uczestni­
ków do tych hufców.

Trudno przewidzieć, jakie 
będą rezultaty tych przedsię­
wzięć mających doprowadzić 
do rozwoju OHP. Jeżeli po­
myślne — będzie można z ko­
lei przystąpić do likwidowa­
nia nieprawidłowości, które 
obecnie sprawiają, że działal­
ność hufców to w większym 
lub mniejszym stopniu impro­
wizacja. Prawda, że często u- 
dana — dzięki słusznemu za­
łożeniu: wychowywać w dzia­
łaniu, przez pracę — ale jed­
nak improwizacja.

MICHAŁ ŁUCZAK

■-------------------+------------------“
w dniu 14 grudnia 1966 r. zmarł nagle, na­

maszczony Olejami św., przeżywszy lat 85, mój 
najdroższy mąż, brat, wuj i szwagier, sp.

Włodzimierz Cyprysiński
z Szułmierza

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
0 godz. 13.40 w Poznaniu z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
38476g ŻONA, SIOSTRA, BRAT i RODZINA

Dnia 14 grudnia 1966 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 62, śp.

Józef Kurnatowski
ur. w Dusinie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm. o go- 
nzinie 14.30 na cmentarzu parafialnym w Za- 
ńiemyślu.

W ciężkim smutku pogrążone 
__3845Qg ZONA, DZIECI i WNUKI+

pnia 14 grudnia 1966 r. zasnął w Bogu po 
ńigich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

®w-> przeżywszy lat 61, śp.

Jan Budzyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

r 10 z kaplicy starego cmentarza w Swa- 
rzędzu.

W głębokim smutku zawiadamia
RODZINA

38480g

13 grudnia 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
ri,:I^entami św., nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek, brat i wujek, śp.

Stanisław Staliński
o^^2613 odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

Koaz. 14 2 (jornu bałoby w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

p WNUKI i RODZINA
0 iedziska, Gniewkowo, Poznań.

38441g

Sprzćdąż
Sprzedam szafę 2-drzwio 
wa. Poznań, Husarska 1 
m. 17. 37334g

Sprzedam samochód P-70, 
uo kapitalnym remon­
cie. Wiadomość: Czem­
piń. 24 Stycznia 21 (Lecz­
nica), tel. 91, od godz. 
8—15. 37246g

Maria Pawlicka
z Gromadzińskich

ukochana, najlepsza matka siostra, szwagierka 
teściowa i babunia, zmarła w Bogu dnia 14 
grudnia 1966 r.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poerzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
na cmentarzu przy ul. Bluszczowej, o godz. 10.30.

Londyn- 384SSg

Dnia 15 grudnia 1966 r., zakończył niespodzie­
wanie swój pracowity żywot, nasz ukochany 
mąż ojciec, teść, dziadek i szwagier, przeżyw­
szy lat 67, śp.

Franciszek Krzywosz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 13.10 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

o czym z głębokim smutkiem zawiadamia
ŻONA z RODZINĄ

38478g

Dnia 13 grudnia 1966 r., przeżywszy lat 58, 
zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek, brat 1 szwagier, 
śp.

Sylwester Strzelczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone
ZONA z DZIEĆMI i RODZINA

38427g 
KM •■■■■■■■■■■■■■■■■i■■■■MMMMM

Sprzedam pokój stołowy.
Poznań, Dąbrowskiego 44 
m. 1, godz. 17—19.
_____________________ 37233g
Sprzedam piec c. o. ma­
łego rozmiaru, nowy o- 
raz piec do łazienki mie­
dziany. Swarzędz, ul. za- 

8. 37332g

„Pannonię” z wózkiem 
tanio sprzedam. Gor­
czyńska 26, od godz. 16. 
 37314g 
Sprzedam młocarnię czy­
szczarkę w dobrym sta­
nie. Dąbrówka Wiko., ul. 
Główna 1, pow. Między­
rzecz. 37377g+

Dnia 13 grudnia 1966 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż i troskliwy ojciec, 
śp.

KAZIMIERZ CHUDZICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA ,z CÓRKAMI

Poznań, Dąbrowskiego 54 m. 13. 38444g— — —
Dnia 14 grudnia 1966 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach moja ukochana matka, 
śp.

Władysława Pfont
z d. Januszczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 12.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
SYN z RODZINĄ

38461g

Dnia 13 grudnia br. zmarł, przeżywszy lat 45 
długoletni pracownik Oddziału Ii Woj. Przeds’ 
Państwowej Komunikacji Samochodowej w Po-

Kazimierz Chudzicki
zastępca gł. księgowego,

aktywny działacz kasy zapom.-pożyczkowej.
. w Zmarłym tracimy oddanego pracownika 
i dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY 

SAMORZĄD ROBOTNICZY
K9185

MUZEA
Archeologiczne (Mielżvń- 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.
Przyrodnicze (Swlerczew 

skiego 10) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
g- 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

[WVSTAWV
ZPAP (Arsenał — st. 

Rynek) — „Malarstwo Ja 
nusza Berszą” — godz.

WOIT (St. Rynek 10) — 
..Wypoczynek w wielko­
polskich ośrodkach tury­
stycznych” — fotogramy 
J. Korpala — g. 9—17.

BWA (Arsenał) — „16 
plastyków moskiewskich” 
— g- 10—18.

Biblioteka 
skiego (pl. 
— wystawa 
dzieckiej —

E. Ra czyń - 
Wolności 19) 

książki ra- 
g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
K^otniczego (st. Rynek 

~ -Początki socj ahzmu w Poznań-
Skiem 1840-1881” - godz.

A» „GŁOS
Nr 298 (7105)

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Bliski Wschód w 
fotogramach Wiesława 
Frażucha” — g. 10—20.

Biblioteka Główna UAM 
— „Książką Litwy Ra­
dzieckiej”.

Pałac Kultury (hol przy 
Sali Wielkiej — wysta­
wa grafiki książkowej — 
g. 10—18.

Salon Sztuki Współcze­
snej ARPO (St. Rynek — 
Arsenał) — g. 10—18.

Salon Studencki — wy 
stawa plakatu leninow­
skiego — g. 17—22.

L®VIURV
Państw. Szpital Klinicz 

ny im. Pawłowa — oku­
listyka, interna, chirur­
gia (ul. Garbary 17, tele­
fon 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz- 
nvch. tel. 99: nagłe zacho 
rcwania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie — telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisr 
tyczne — g. 15—23; sto­
matologiczne — godz. 
20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 — czynna cała 
dobę.

Dyżur nocny: Główna 53 
’ Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy nagłe 
wypadki).
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70 milionów złotych

Wieś wolsztyńska na Tysiąclecie
AJ a progu nowego Tysiącle- 
1 ' cia wieś wolsztyńska mo­

że z dumą stwierdzić, że sied­
mioletnie obchody jubileuszo­
we Państwa Polskiego były w 
powiecie wypełnione nie tyl­
ko pięknymi patriotycznymi 
uroczystościami i imprezami, 
ale przede wszystkim wzmo­
żoną pracą. W latach 1961—65 
ogólna wartość czynów spo­
łecznych wykonanych przez 
mieszkańców 88 wsi powiatu 
wolsztyńskiego wynosiła prze­
szło 70 milionów zł.

Czyny społeczne stały się 
istotnym i ważnym zagadnie­
niem w rozwiązywaniu zasad­
niczych dla gospodarki powia­
tu problemów i potrzeb.

W ostatnich 5 latach wartość 
czynów drogowych wynosiła 
45,03 min. zł. Wybudowano za 
to 33.180 mb. dróg (o nawierz­
chni tłuczniowej 26.715 mb.). 
Ulepszonych zostało 35,2 km 
dróg. Tylko w tym roku dla

uczczenia ostatniego roku ob­
chodów Tysiąclecia ludność 
wsi zbudowała 25,6 km dróg 
lokalnych. Dokonano remontu 
i odnowy nawierzchni na od­
cinku 57,8 km. Najofiarniej 
pracowały wsie: Osłonin, Mo- 
chy, Tuchorza, Ląkie, Rado- 
mierz, Wieleń i Kaszczor.

Za najlepsze wykonanie czy­
nów Tysiąclecia w 1966 r. wy­
różnione zostały gromady: Ja­
błonna, Kaszczor, Komorowo, 
Mochy, Rostarzewo, Przemęt i 
Świętno.

Ogólna wartość czynów w 
okresie ostatnich 5 lat w za­
kresie rolnictwa wyniosła 2,57 
min. zł. Wymienić należy prze­
de' wszystkim pracowite wsie 
Jabłonną i Goździn, które ja-
ko jedne z pierwszych 
jewództwie zbudowały 
ciągi wiejskie.

W zakresie kultury 
nano prace społeczne

w wo- 
wodo-

wyko- 
ogólnej

wartości 5,18 min. zł. Przy wy-

Z myślą o letnim wypoczynku
AJiłośnicy sportów wodnych i turystyki od dawna marzy- 

li o należytym wykorzystaniu piękna jezior Wągrowiec 
kich, do których zalicza się Durowskie, Kobyłeckie, Buko­
wieckie oraz Grylewskie, tworzące niewykorzystany szlak
wodny o długości 14,5 km.
Wydział Budownictwa, Urba 

nistyki i Architektury Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej zwołał ostatnio posie­
dzenie Rady Technicznej w 
związku z planem ogólnego za 
gospodarowania zespołu wsi 
Kobylec, Kopaszyn, Grylewo i 
Danabórz z uwzględnieniem wa 
lorów turystyczne -wypoczyn­
kowych zespołu jezior wągro- 
wieckićh. Jezioro Kobyłeckie 
od lat służy mieszkańcom mia­
sta Wągrowiec jako miejsce 
plażowania i kąpieli. W soboty

• ... Mieszkańcy wioski Gorzupia 
z pytaniem, kiedy będzie napra­
wiona droga do Krotoszyna pro­
wadząca przez tzw. Błonie i ul. 
Stawną. Na razie proszą oni o
wysypanie drogi 
lem.

• ... Zbigniewa 
radę w sprawie

żwirem lub żuż-

S. z prośbą o 
pieczenia ciasta.

Piekarnia GS w Kostrzynie nie 
świadczy tej usługi w inne dni 
niż sobota, a prywatna piekarnia 
nie przyjmuje ciasta do wypieku, 
tłumacząc się zarządzeniem zaka­
zującym udzielania takiej pomocy 
dla gospodyń domowych.

itripWWdlMi
• ... Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo PKS wyjaśniając, że przed­
łużenie linii autobusowej Wrześ-
nia Kołaczkowo do Borzy-
kowa i z powrotem zostanie wpro 
wadzone do rozkładu jazdy na 
okres 1967/68.

• ... Dyrekcja „Ruchu” — in­
formując mieszkańców Wrześni o 
otwarciu kiosku przy narożniku 
ulic: Słowackiego i Wojska Pol­
skiego, co zostało spowodowane 
interwencją mieszkańców.

i niedziele spotkać można nad 
jeziorem samochody z Pozna­
nia i Bydgoszczy. Plany zago­
spodarowania opracował tere­
nowy zespół urbanistyczny w 
Wągrowcu pod kierownictwem 
Andrzeja Bzdegi.

Największymi w powiecie są 
jeziora Kaliszańskie, Czeszew- 
skie i Durowskie. Rzeka Weł­
na ma w powiecie wągrowiec- 
kim aż 31 km przebiegu. Jej 
źródła położone są w powiecie 
gnieźnieńskim, a ujście do rze- 

. ki Warty pod Obornikami. Do 
ciągu jezior wągrowieckich 
przylega kilka wsi. Grylewo 
było starą osadą słowiańską. 
Wieś Danabórz pochodzi z XIII 
wieku. Znana jest z ruin gro­
dziska z XIV wieku. W planie 
zagospodarowania obie wsie o- 
trzymają wodociągi, co będzie 
miało wielkie znaczenie dla 
projektowanych urządzeń tury 
styczno-wypoczynkowych. Nad 
jeziorami powstaną ośrodki 
campingowo-obozowe. Zaakce­
ptowano np. projekt urucho­
mienia w Durowie ośrodka re­
habilitacyjnego dla inwalidów 
z oddzielnym, przydatnym dla 
inwalidów zespołem urządzeń 
kąpielowych. W Kobylcu zloka 
lizowana będzie osada campin­
gowa w lesie brzozowym, a 
nad jeziorem powstanie pod­
miejski ośrodek wypoczynko­
wy.

Plan ogólnego zagospodaro­
wania przestrzennego zespołu 
wsi jest także ciekawy. Dla 
przykładu wieś Kobylec otrzy­
ma szkołę, przedszkole, zlew­
nię mleka, sklep spożywczy, 
stację benzynową oraz miejsca 
campingowe. Wieś Grylewo u- 
zyska nowe przedszkole, wiej­
ski dom kultury oraz powięk­
szoną szkołę i boisko sporto­
we. Podobne urządzenia planu 
je się we wsi Kopaszyn. (Kdw)

korzystaniu około 40 proc, do­
tacji państwa zbudowano wiej­
skie domy kultury we Wro­
niawach, Obrze, Przemęcie, 
Chobienicach, Jażyńcu, Tucho- 
rzy, Karnie i Narożnikach. 
Dzięki czynom społecznym po­
wstało 12 remiz strażackich ze 
świetlicami wiejskimi.

Mieszkańcy wsi'Wioska zbu­
dowali w czynie społecznym 
piękny pawilon szkolny z 
mieszkaniami nauczycielskimi.

Jednym z najpiękniejszych 
akcentów obchodów jubileu­
szowych w powiecie Wolsztyń- 
skim była pomyślna realizacja 
hasła rzuconego przez I Sekre­
tarza KC PZPR „1000 szkół na 
1000-lecie”. Powiat, wolsztyń- 
ski każdego roku przekroczył 
znacznie plan SFBS. W latach 
1959—66 plan zbiórkowy na 
SFBS oraz SFBSil wynosił 
11.590.000 zł. Zebrano 12.737.000 
zł. Tegoroczny plan został zre­
alizowany już 9 listopada. Po­
wiat wolśztyński zajmuje w 
realizacji SFBSil czołowe miej 
sce w województwie poznań­
skim. Z funduszu SFBS wy­
budowano 2 szkoły Tysiącle­
cia, w Wolsztynie i Jabłonnie. 
Poza tym w okresie 7 lat ob­
chodów Tysiąclecia powstały 
m. in. nowe szkoły w Chobie­
nicach, Łąkiem, Wiosce i Prze­
męcie, budynek dworcowy w 
Wolsztynie, nowoczesna su­
szarnia trawy w Błocku oraz 
rozpoczęto budowę zakładu 
przemysłowego w Powodowie.

HENRYK KOZŁOWSKI

Zobowiązania 
i apel spółdzielców 
W końcif stycznia 1967 roku 

odbędzie się w Warszawie III 
Krajowy Zjazd Związku Za­
wodowego Pracowników Han­
dlu i Spółdzielczości, W.związ 
ku z tym załoga Gminnej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Obornikach na swych zebra 
niach związkowych podjęła zo 
bowiązanja dla uczczenia 
wspomnianego zjazdu. Realiza 
cja tych zobowiązań ma przy- 

i nieść przekroczenia zadań pla­
nowych bieżącego roku. Dzięki 
temu podniesie się wartość zy 
sku z planowanego w wysokoś 
ci 2,3 min. zł do przeszło 2,5 
min. zł.

Ponadto każdy członek zało­
gi zobowiązuje się zwerbować 
jednego udziałówca-rolnika, 
dzięki czemu podniosłyby się 
udziały spółdzielcze o blisko 
14 tys. zł. Pracownicy GS w 
czynie społecznym zagospoda­
rują 18 nowo wybudowanych 
sklepów pawilońowych, wyko­
nując ogrodzenie, nawożąc zie 
mię pod kwietniki i zieleńce.' 
Do końca br„ zorganizują oni 
2 zespoły ubiegające się o tytuł 
brygady pracy socjalistycznej, 
a 2 już istniejące zespoły posta 
rają się ten tytuł jak najszyb­
ciej zdobyć.

W ten sposób załoga obomic 
kiej GS pragpie powtórzyć^ 
swój sukces osiągnięty we 
współzawodnictwie komplekso 
wym I półrocza 1966, kiedy to 
uzyskała pierwsze miejsce w 
wrojewództwie. Załoga wzywa 
do naśladownictwa wszystkie 
gminne spółdzielnie w kraju.

(emp)

Bokserzy Ostrovii są bez .szans 
ale się nie załamują

A zaczęło się wszystko tak ładnie! Po serii wysokich, błyska 
hwych zwycięstw pięściarze Ostrovii objęli przodownictwo w 
swojej grupie, drużyn walczących o wejście do II ligi i utrzyma- 
li je dość długo. Następnie przyszedł kryzys, załamanie, seria porał 
żek — i oto, po dwóch kolejnych, dość pechowych remisach, boki 
serzy Ostrovii stracili już — praktycznie rzecz biorąc — ostatnia 
szansę wywalczenia pierwszego miejsca w swej grupie, a Co 
tym idzie awans do II ligi. -Rzeczywistość jest wymowna i przy­
kra: IV miejsce w grupie i siedem punktów różnicy do lidera, 
drużyny TSB Bytom.

Grudzień 
16 

Płatek

Albiny

Słońce: 7.57—15.39

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Król włóczę­
gów” (premiera studencka): 
NOWY — godz. 19 „Namiest­
nik”; OPERA — g. 19 „Rigoletto”; 
OPERETKA — g. 19 „Bal w ope­
rze”; MARCINEK — g. 11 „Cho­
chołowa muzyka”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Kram z piosenka­

mi”; SYCÓW — „Dzieci pana maj 
stra”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik — nieczyn­

ne; Noteć — „Przez gęsty las”; 
CZARNKÓW — „Niekochana”; 
GNIEZNO Lech — „Cierpkie gło­
gi”; Polonia — „Czarny tulipan”; 
GOSTYŃ — „Marysia i Napole­
on”; JAROCIN — „Piekło i nie­
bo”; KALISZ Kosmos — „Don 
Gabriel”; Oaza — „Juana Galio”; 
Stylowe — „Kochankowie z Ma­
rony”; KĘPNO — „Niekochana” 
„Lenin w Polsce”; KŁODAWA —

„Kochanka”; KOŁO — „Viva Ma­
ria”;. KONIN Energetyk — 
— „Kim pan jest doktorze Sor- 
ge?”, Górnik — „Nie przysyłaj mi 
kwiatów”; KOŚCIAN — „Śmierć 
Belli”; KROTOSZYN — „Winne- 
tou” (I i II s.); LESZNO — 
„Śmierć Belli”; MIĘDZYCHÓD — 
„Sobótki”; NOWY TOMYŚL — 
„Dwaj z Teksasu”; OBORNIKI 
— „Człowiek z Rio”; OSTRÓW 
Roma — „Obcy w Oriente”; 
Słońce — „Dziewczyna kła­
mie”; OSTRZESZÓW — „Markiza 
Angelika”; PIŁA Iskra — „Samot­
na”; Koral — „Tomasz oszust”; 
PLESZEW — „Lekarstwo na mi­
łość”; RAWICZ — „Poznańskie 
słowiki”; SŁUPCA — „Czarny 
żwir”; ŚREM — „Kuba w ogniu”; 
ŚRODA — „Pokochajmy się”; 
SZAMOTUŁY — „Nieśmiały w 
akcji”; ^RZÓIANKA — „Lekar­
stwo na miłość”; TUREK — „Sa­
motny jeździec”; WĄGROWIEC — 
„Jeden przeciw wszystkim”; 
WOLSZTYN — „Poznańskie sło­
wiki”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
Waszyngton Muzea „Wspomnienia 
o prezydencie J. F. Kennedy’m”.

Przyjaźń poparta czynem
Ostatnio na zjeździe delegatów TPPR w Lesznie wiele 

słów pochwały padło pod adresem leszczyńskich szkol­
nych kół przyjaciół Związku Radzieckiego. Koła te (jest 
ich w mieście 11, zrzeszają 1500 członków) przy ofiarnej 
pracy ich opiekunów — nauczycieli, są inicjatorami wielu 
pożytecznych poczynań.
Z powodzeniem organizują 

one okolicznościowe uroczysto­
ści, redagują gazetki ścienne, 
prowadzą kółka zaintereso­
wań, propagują czytelnictwo 
beletrystyki i czasopism ra­
dzieckich oraz utrzymują ko­
respondencję z młodzieżą Kra­
ju Rad. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje działalność

Zorganizowany w 1964 r. 
przez Zarząd Powiatowy TPPR 
konkurs recytatorski z udzia­
łem wszystkich szkolnych kół 
przyjaźni z powiatu przyniósł 
Lesznu zaszczytne I miejsce 
w województwie i IV lokatę 
w eliminacjach krajowych. (R)

SKP-ZR przy
Odzieżowym z 
nim opiekunem 
ską.

WT powiecie 
działa już 30

Technikum 
jego długolet- 
Emilią Bieliń-

leszczyńskim 
szkolnych kół

przyjaciół (SKP). Dzięki takim 
oddanym i ofiarnym aktywi­
stom nauczycielom jak: Stani­
sław Sznigir (Drobnin). Marian

Pokrótce i Gostynia
ĆWICZENIA SAMOOBRONY

W Pudliszkach w powiecie go­
styńskim przeprowadzono ćwicze­
nia oddziałów samoobrony, w 
których brała udział również dru­
żyna sanitarna, oceniona jako 
bardzo dobra.

Niedźwiedziński (Krzycko
Wielkie), Paweł Kałuża (Lesz­
no), Jerzy Urbańczak (Zaboro- 
wo), Krystyna Szakiel (Lipno) 
i Stanisław Zajączek (Rado- 
micko) i inni, obserwuje się 
coraz lepszy rozwój i działal­
ność SKP w powiecie.

Do osiągnięć tych kół nale­
żą m. innymi: zorganizowanie 
i przeprowadzenie powiatowe­
go konkursu poezji polskiej, 
rosyjskiej i radzieckiej, „Szta­
fet Przyjaźni”, wywiadów z 
uczestnikami drugiej wojny 
światowej (zapoczątkowało 
koło w Dłużynie).

SZKOLENIE PCK
Zarząd Powiatowy ĘCK zainic­

jował szkolenie wszystkich pra­
cowników FGR w zakresie pierw­
szej pomocy przedlekarskiej i w 
nagłych wypadkach. Szkolenie pro 
wadzone przez pracowników PCK 
i wiejską służbę sanitarną zakoń­
czone zostanie w marcu.

WYSTAWA PRAC DZIECI
Oddział Dziecięcy Powiatowej i 

Miejskiej Biblioteki 7 Publicznej w 
Gostyniu zorganizował u siebie 
wspólnie z Domem Dziecka w Bo- 
dzewie wystawę prae dzieci prze­
bywających w Domu Dziecka.

(mb)

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny dyr. W. Krze- 
mieński — solista T. Żmudziński 
— fortepian, Poznański Chór Chło 
pięcy.

RADIO

PROGRAM I: — Fala 1322 m i 
UKF 69,74 MHz; (do g. 18 i od g. 
0.06 do 3); 8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 
„Dr Żabiński przed mikrofonem”; 
9 Dla klasy VI „Racławice” 
słuch, wg fragm. pow. Wł. Rey­
monta; 9.30 Polskie mel. ludowe 
z Krakowskiego w wyk. Zespołu 
Ludowego PR; 9.40 Dla przedszko­
li cykl: „Zabawy rytmiczne”.; 10 
Kalejdoskop kulturalny; 10.30 Pol 
ska muz. oper.; 11 Dla klasy VIII 
„Naelektryzowany dyrektor”; 11.20 
Konc. estr.; 11.49 Z cyklu: „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.10 Muz. lud. na­
rodów radź.; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla klas I i II cykl: 
„Dzieci słuchają muzyki”; 13.20 
Recital fortepianowy z nagrań 
Georgio Fiorentino; 13.40 „Swoj­
skie melodie” w wyk. Zesp. Akor 
deonistów T. Wesołowskiego; 14 
Public, międzynar.; 14.15 Konc. 
Ork. Rozgł. Łódzkiej PR pod dyr. 
H. Debicha; 15.05 Dla uczniów 
szkół średnich „Dwa kwadranse 
historii”; 15.30 Konc. Chóru a 
capella PR w Krakowie p/d T. 
Dobrzańskiego; 16 „Pbpołudnie z 
młodością”; 18 „Rytmy młodych”; 
18.43 Zapowiedź progr. „Popołud­
nie z młodością” na dzień następ­
ny; 18.45 Radiowy kurs jęz. ros.; 
19.10 „Ze wsi i o wsi”; 19.25 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19.30 Kon­
cert życzeń; 20.26 Wiadomości spor 
towe; 20.30 Wieczór „łiter.-muzy- 
czny; 20.33 Rewia piosenek — za­
powiada L. Kydryński; 21.03 „Li­

I co dalej? — z tym pytąniem 
zwróciliśmy się do kierownika 
sekcji bokserskiej Ostrovii, zna­
nego ongiś zawodnika i reprezen­
tanta Wielkopolski — p. Edwarda 
Janiaka.

— Tak niestety jest — powie­
dział nasz rozmówca — że w tym 
cyklu rozgrywek, II ligi nie wy- 
walczymy. W niedzielę, 18 grud­
nia rozgrywamy ostatni mecz 
pierwszej rundy z Górnikiem z 
Dąbrowy Górniczej; przegrać go 
nie możemy, bo to i spotkanie na 
własnym ringu i będziemy już 
wzmocnieni Kernem oraz Ożar- 
skim.

20 grudnia Polski Związek Bok­
serski przeprowadzi w Warszawie 
losowanie drugiej rundy rozgry­
wek, która rozpocznie się 15 stycz 
nia 1967 r„ a więc po miesięcz­
nej przerwie, przeznaczonej na od 
póczynek i regenerację sił.

Nie załamujemy rąk. Będziemy 
walczyli w kolejnym, dwuletnim 
cyklu spotkań o wejście do II ligi. 
Nie wszyscy jeszcze o tym wie­
dzą — ale jest już zadecydowane, 
że obecna v forma rozgrywek bę­
dzie utrzymana. Za rok nową gru 
pę utworzą: cztery czołowe dru­
żyny z obecnej grupy (bez mi­
strza, który awansuje i zespołów 
od 5 miejsca w dół, które „spada­
ją” do ligi wojewódzkiej) oraz kil 
ka innych, które wykażą się od­
powiednim poziomem.

Oczywiście, poniżej 5 miejsca w 
grupie nie chcemy zejść. — Tym 
bardziej, że wiosną wzmocnią na­
szą drużynę odbywający obecnie 
służbę wojskową zawodnicy: Bie­
gański, Woźniak i Kamiński. Cze­
kającą nas II rundę rozgry-

'dalekopisem
SUKCES PIŁKARZY RĘCZNYCH

Na 30 dni przed mistrzostwami 
; świata w 7-osobowej piłce ręcz­
nej mężczyzn, reprezentacja Pol­
ski zmierzyła się w warszawskiej 
hali Gwardii z „Siódemką” NRD. 
Pd efektownej grze wygrali Pola­
cy 17:14 (9:6), dokonując sztuki, 
która nie udała im się jeszcze do­
tąd w międzypaństwowych me­
czach z NRD.

Bramki dla naszych barw uzys­
kali: Cholewa, Kłosek, Nowakow­
ski i Wrzeski po 3, Mieleszczuk i 
ZaWadziński po 2 praż Węglarz 1.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
MEKSYKU

Reprezentacja Meksyku w siat­
kówce kobiet pokonała w rewan­
żowym meczu drużynę krakow­
skiego . AZS — tym razem 3:0. 
(15:12, 15:2, 15:10). Meksykanki
grały od początku meczu b. dy­
namicznie, a w ich szeregach wy 
różniły się siostry Izabella i Hor­
tensja Nogueira oraz Carolina 
Mendoza.

PUCHAR EUROPY W 
KOSZYKÓWCE

W spotkaniu 1/8 finału Pucharh 
Europy w koszykówce kobiet, 
krakowska Wisła zwyciężyła w 
środę w Sztokholmie mistrza 
Szwecji, drużynę KFUM Blacke- 
berg Bromma 79:45 (34:18). Naj­
więcej punktów zdobyły: Wojtal 
20 i Szostak — 18. Mecz rewan­
żowy rozegrany zostanie 18 bm. 
w Krakowie. (za)

sty z teatrów” *- mag. w oprać. 
Janiny Titkow; 21.33 Muz. roz­
rywk.; 2Ź „Kwadrans dla poważ­
nych”; 22.20 „Z dziejów pieśniar- 
stwa polskiego”; 22.40 Chwila po­
ezji; 22.45 Polski jazz; 23.10 Wia­
domości sportowe; 23.15 Nowości 
Programu III; 0.06 Program nocny 
,z Rozgłośni PR w Szczecinie; 0.55 
Kalendarz Radiowy; 0.59 Sygnał 
czasu z Centralnego Urzędu Ja­
kości i Miar; 1.96 d.c. programu 
nocnego z Rozgłośni PR w Szcze­
cinie; 3 Hymn i koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 0.91, 1.91, 2, 2.55.

PROGRAM II — Rala 407 m i 
UKF 66.62 MHz; 7 Muz. poranna; 
8.15 Radiowy kurs jęz. franc.; 8.35 
„Pod rozwagę opinii publicznej”; 
8.55 Gra Ork. Dęta Pomorskiego 
^kręgu Wojskowego; 9.15 Mel. 
rozrywk.; 9.40 Z życia Zw. Radź.; 
19.03 Omówienie programu; 19.95 
Ryszard Wagner. Cwałowanie Wal 
kirii 1 Czar ognia; 19.29 Konc. 
Ork. PR w Krakowie pod dyr. 
St. Hasa; 10.59 „Człowiek, o któ­
rego upomniało się morze”; ode. 
pow, A. i Cz. Centkiewiczów; 11.10 
„ABC ekonomii” aud. Red. Eko­
nom.; 11.25 M. Wajnberg — I Sui­
ta z bal. „Złoty kluczyk”; 12.25 
Kwadrans piosenek; 12.40 Kultura 
pilnie poszukiwana; 13 Czas dob­
rych gospodarzy; 14 Konc. ’ roz­
rywk. z udziałem solistów; 14.39 
„List ze Śląska”; 14.45 Aud. dla 
dzieci starszych”; 15 Z muz. czes­
kiej; 15.39 Dla dzieci „Sekrety

wek z konieczności potraktujemy 
jako zaprawianie zawodników do 
ciężkich walk, szlifowanie ich for­
my i umiejętności, cementowanie 
drużyny.

Przyda się to za rok. Wów­
czas chyba będzie lepiej!

R. Ł

Nowe zwycięstwo 
hokeistów w Kanadzie 
2400 widzów obserwowało kolej­

ny zwycięski mecz polskich' ho­
keistów7 podczas ich tournee w oj­
czyźnie tej gry — Kanadzie. Re­
prezentacja Polski w dziewiątym 
swym występie za Oceanem poko­
nała w Swift Current kanadyjski 
team Western Saskatchewan ar. 
Stars 8:4 (3:1, 3:2, 2:1). Po remisie 
w ósmym meczu— który nasi re­
prezentanci rozegrali w miejsco­
wości Moose Jaw. — oraz sukce­
sie w swoim środowym występie 
w Swift Current, bilans Polaków' 
jest znakomity. Odnieśli oni już 
cztery zwycięstwa, trzykrotnie 
zremisowali, a tylko dwa razy ze­
szli z tafli jako pokonani. (PAP)

POZLA zweryfikował 
drużynowe mistrzostwa

W trzech podokręgach woje­
wództwa poznańskiego rozegrane 
zostały dwa rzuty drużynowych 
mistrzostw okręgu.

POZLA zweryfikował rozegrane 
zawody następująco: podokręg I. 
!) Energetyk 41,549 pkt., 2) unia 
Swarzędz 35,707 pkt., Promień Opa 
lenica i LZS Orkan Czarnków 
mimo zgłoszenia do zawodów się 
nie stawiły; podokręg II 1) Stal 
Ostrów — 41,585 pkt., 2) Zjedno­
czeni Września — 35,907 pkt., 3) 
Ravia Rawicz — 27,541 pkt., 4) 
CKS Miejska Górka — 11.782 pkt. 
(startował tylko w jednych zawo­
dach); III. 1) Victoria Jarocin — 
40,193 pkt., 2) Calisia — 39,515 pkt., 
3) Włókniarz Kalisz — 38,048 pkt., 
4) Ostrovia — 36,038 pkt. (x)

Gostyński 
turniej brydżowy 
Powiatowy Dom Kultury i Ogni­

sko Towarzystwa Krzewienia Kul 
tury Fizycznej w Gostyniu zor­
ganizowały międzypowiatowy tur­
niej par brydżowych o puchar 
przechodni PDK, W gronie 26 
brydżystów pierwsze miejsce za­
jęła para: Bogdan Grzelak i Ta­
deusz Sterna z Leszna 147 pkt., 
drugie Zbigniew Kujawski i Jo­
zef Kaczmarczyk ze Śremu 143 
pkt trzecie Andrzej Janowski i 
Jerzy Goździewicz z Gostynia I38 
pkt. i czwarte również para z Go­
stynia Jerzy Tuchołka i Konrad 
Kałuża 138 pkt. W turnieju starto­
wały pary z 5 powiatów.

Większość uczestników wyrazi­
ła chęć częstszych kontaktów. Po­
wstał więc projekt zrzeszenia się 
i założenia sekcji brydżowej, któ­
ra jeszcze w bieżącym roku roz­
pocznie swą działalność, (mb)

Amełki” ode, 2 pow. W. Żółkiew­
skiej; 16.05 Fel. Red. Społ.; 17.25 
Muz. po pracy; 17.50 Aud. sport. 
E. Pacholskiego; 18 Radioexpress; 
18.18 Na organach Hammonda gra 
Benon Hardy; 18.23 Wielkop. 
aktuałn. turyst. — autor: B. Zgo- 
dziński; 18.25 „Konspirator” — 
fragment noweli Ireny Dowgiele- 
wicz; 18.45 „Klub Entuzjastów No 
woczesności”; 19.05 Muz. i Aktu­
alności; 19.30 Transmisja konc. 
symf. z sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie; 20.20 „Mój za­
wód — to ja”; 20.40 d.c. koncertu; 
21.30 Z kraju i ze świata oraz wia­
domości sportowe; 22.05 Teatr Poe 
zji — „Drozd” słuchowisko poe­
tyckie; 22.45 Muzyka rozrywkowa; 
23.20 Muzyka taneczna; 24 Hymn i 
koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21 30 
23.50.

TELEWIZJA

PIĄTEK - 11.55 - 12.25 Dla 
szkół — Propedeutyka filozofii; 
12.45 — 13.15 Dla szkół — „Zajęcia 
Techniczne”; 15.25 Reportaż „u- 
czymy się pływać”; 16.50 Program 
dnia; 16.55 Wiadomości dziennika; 
17 Dla młodych widzów — „Go­
towi do zimy”; 17.30 Dla dzieci — 
film pt. „Lawina” — % serii 
„Bella i Sebastian”; 18 „Outside­
rzy”; 18.25 Wielokropek; 18.45

* Wszechnica Telewizyjna; 19.20 
Dobranoc i Dziennik; 20

Kronika Tygodnia; 20.15 Łódzki

Teatr TV — „Dobry człowiek * 
Seczuanu” — Bertolta Brechta; 
21.45 Rozmowa o książkach; 21.53 
„Kryptonim PL”; 22.15 Dziennik; 
22.30 Program na jutro.

SOBOTA — 10.55 — 11.25 — Biolo- 
gia dla ki. VII „Świat motyli” <w‘ 
wa); 11.25 — Przerwa; 11-55—12.2 
Geografia dla kl. VI „Wyżyna SIą 
ska” (W-wa); 12.25 — „Cena od- 
wagi” — film fab. prod. hiiłg-J 
16.20 — Program dnia; 16.25 — Pr0 
gram Tygodnia; 16.40 — Wycho­
wanie fizyczne naszych dzieci, 
16.55 — Wiadomości dzienni <a
TV; 17 — Dla dzieci film krótko- 
metrażowy „O ptaku wędrowni­
ku; 17.10 — Dla młodych widzo 
„Jak zostaliśmy poszukiwaczami 
skarbu”; 17.30 — Bufor filmowi, 
17.45 — „Latawiec” — film 
mowany kukiełkowy prod. ń 
CEF; 18.05 — Spotkania z przyr°' 
dą; 18.30 — Jazz w I Filharmonii, 
19 — Wieczorne rozmowy - P“e 
kamerą dr K. Kako); 19.20 ~ J 
branoc; 19.30 — ‘Mohitor; 20,°5^ 
Bellgarde wpada w gniew7 — ’.• 
z serii Belphegor — czyli ui’* ‘ 
Luwru; 20.40—21.10 — „przedsta" • 
my” — scenariusz M. Nowako 

/ski i W. Młynarski; 21.30 —.°z‘ ' 
n^k TV; 21.45 — Wiadomości sp 
towe: 21.55 — „Testament Dr c 
delier” — film fab. prod- 
lat 16; 23.25 — „Czy lubicie _ 
zarta” — film prod. CSRS; 2 
24.05 — Program na jutro.

TV zastrzega prawo zmian 
programie.
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